P R O T O K Ó Ł

   z posiedzenia połączonych Komisji Bezpieczeństwa Publicznego, Ochrony P. Pożarowej i Ochrony Środowiska oraz Komisji Budżetu, Finansów, Aktywizacji Gospodarczej i Planowania, 

które odbyło się dnia 24 listopada 2009 roku.

W posiedzeniu uczestniczyli:

- członkowie Komisji

- wg załączonej listy obecności

Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

Bogdan Hardybała                              - Burmistrz Zalewa

Irena Piechota



 - Sekretarz Gminy

Alina Błażewicz                                  - Skarbnik Gminy

Proponowany porządek posiedzenia:

1. Otwarcie i stwierdzenie quorum.

2. Uchwalenie porządku obrad

3. Zaopiniowanie projektu Budżetu Gminy Zalewo na 2010 r.

4. Sprawy różne.

5. Zamknięcie obrad.

Ad. 1

Otwarcie i stwierdzenie quorum.


Posiedzenie otworzył Pan Janusz Sokołowski- Przewodniczący Komisji Budżetu, Finansów, Aktywizacji Gospodarczej i Planowania. Powitał Pana Burmistrza, Panią Sekretarz, Panią Skarbnik oraz radnych.


Stwierdził, że w obradach uczestniczyło 10 członków Komisji, jest wymagane quorum, a zatem obrady są prawomocne.

Ad. 2

Uchwalenie porządku obrad.

Przewodniczący Pan Janusz Sokołowski spytał, kto jest za przyjęciem proponowanego porządku obrad i poddał go pod głosowanie.

„Za” przyjęciem porządku obrad głosowało 10 członków Komisji.

Ad. 3

Zaopiniowanie projektu Budżetu Gminy Zalewo na 2010 r.

Przewodniczący Pan Janusz Sokołowski zapytał, czy są jakieś pytania.

Radna Pani Wanda Skolimowska poprosiła o komentarz odnośnie wzrostu wydatków.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz wyjaśniła, że są one związane ze zmianą zagospodarowania przestrzennego Gminy.
Radna Pani Wanda Skolimowska poprosiła o komentarz odnośnie promocji jednostek samorządu terytorialnego ze względu na wysoki wzrost kosztów.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że są to koszty związane z podaniem do prasy publicznej wiadomości o programach pomocowych, które otrzymała Gmina. Wyjaśnił, że takie są wymogi tego programu, że z roku danego przedsięwzięcia trzeba dawać ogłoszenia do gazety, a to są drogie rzeczy.

Radna Pani Wanda Skolimowska zapytała, dlaczego nastąpił tak wysoki wzrost w dziale różne opłaty i składki.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz wyjaśniła, że w dziale pozostała działalność wzrost wynika głównie z przynależności naszej Gminy do związku Gmin Jeziorak, do Związku Gmin warmińsko – mazurskich, do Zawiązku Gmin czyste środowisko oraz do Związku Gmin Bałtyk, co wiąże się ze składkami członkowskimi.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że w związku z przynależnością do Związku Gmin Jeziorak nastąpił wzrost składki związany z czystym środowiskiem, ponieważ tam idą kolejne inwestycje. 
Radna Pani Wanda Skolimowska poprosiła o komentarz odnośnie działu oświata i wychowanie, gdzie nastąpił bardzo wysoki wzrost, szczególnie w „wynagrodzeniach osobowych pracowników”.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz wyjaśniła, że od września 2010 r. mają zagwarantowany wzrost wynagrodzeń o 7%, więc ta podwyżka została już przewidziana.
Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że ona przeliczyła i jest to wzrost o prawie 9%.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że w tym roku była druga tura podwyżek i trzeba się z tym liczyć.
Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że w wyjaśnieniach wyczytała, że wzrost nastąpi o 7% a jak wyliczała to był on znacznie większy. Zauważyła, że w jednej z rubryk jest błąd.
Skarbnik Pani Alina Błażewicz przyznała Pani Skolimowskiej rację i powiedziała, że poprawi ten błąd. 

Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że dziwi ją również  duży wzrost w kosztach związanych z dowożeniem uczniów.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że po rozmowie z Panem Andrzejem Lichaczem będzie można obniżyć te koszty o około 30tys. i przy uchwalaniu budżetu Gminy chciałaby tą sumę przeznaczyć na np. wydatki inwestycyjne.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jest w trakcie przygotowywany przetarg na dowóz dzieci, ale w tej chwili nie wie jaka będzie kwota przetargu. Dodał, że mają porównanie z innymi firmami i w naszym rejonie jest bardzo niska stawka przewozu dzieci za 1km. Wyjaśnił, że sąsiednie Gminy mają 4zł a u nas jest to kwota 2,80 zł. Powiedział, że do szacowania i tak wzięli kwotę 3,5zł. Dodał, że lepiej mieć zapas niż później szukać gdzieś pieniędzy i robić cięcia.

Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że chodzi o to, że ten wzrost był duży, bo np. w płacach to był tak po około 8% a tu jest prawie 24% i to jest prawie 110tys.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że informacji które otrzymała to ta kwota będzie zmniejszona o około 30tys. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że tytułem zagajenia chciała przypomnieć radnym, że w sprawie procedur uchwalania budżetu Gminy Zalewo oraz rodzaju i szczegółowości materiałów informacyjnych towarzyszących uchwalaniu budżetu przewodniczący poszczególnych Komisji muszą w odpowiednim terminie przedstawić jej na piśmie opinie danej Komisji na temat projektu budżetu Gminy. Przeczytała odpowiedni paragraf uchwały, który o tym „mówi”. Powiedziała, że po rozmowie z Radcą Prawnym uzgodnili, że poszczególne Komisje wypracuje swoją opinię, a później ona z tych opinii napisze jedną zbiorczą.

Radna Pani Ewa Kruklis zapytała, czy zakupione wiaty autobusowe będą ustawione w miejscach gdzie dzieci czekają na autobusy czy w miejscach przeznaczonych dla „umierających” PKSów.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że oczywiście dla dzieci. Dodał, że jeśli będzie taka sytuacja, że z danego terenu ubędzie dzieci tą taką wiatę można przenieść w inne miejsce.

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała, że jeśli jest już przy głosie to czy z „Gminnego funduszu ochrony środowiska” nie można by „wyskrobać” 200-300zł na zbadanie wód w obrębie nielegalnego kąpieliska w Jaśkowie. Dodała, że fundusz który w tym roku został rozdysponowany rada sołecka przeznaczyła na posprzątanie śmieci w tym obrębie i na zrobieniu czegoś w rodzaju lepszego kąpieliska. Zapytała, czy w trosce o bezpieczeństwo ludzi nie byłoby warto tej wody zbadać a przy dobrych wynikach byłoby to kolejne legalne kąpielisko.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jeśli chodzi o kolejne kąpielisko to Gmina nie może nic zrobić, bo to jezioro nie należy do niej ani teren wokół tego jeziora. Wyjaśnił, że aby kąpielisko zostało zalegalizowane to musi spełniać pewne wymogi. Powiedział, że w ramach LIDERA albo w ramach Związku Gmin Jeziorak będą robić legalizacje pewnych kąpielisk z prawdziwego zdarzenia, takich gdzie będą sanitariaty i kabiny i do tego wyznaczyli tylko Zalewo i Murawki gdzie Gmina jest właścicielem tych gruntów.

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, czyja jest plaża w Jaśkowie.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że tam nie ma plaży, tam jest plac własnościowy osoby fizycznej, która kupiła ten teren.

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała, że perspektywicznie można by pomyśleć o takim rozwiązaniu, żeby Gmina starała się o przejęcie tego gruntu do zasobów mienia komunalnego. Dodała, że jej zdaniem wielkiego problemu ze strony tego pana by nie było.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jeśli chodzi o budżet to nie mogą wprowadzić czegoś, co w przyszłości może się uda a może nie. Dodał, że mogą rozpocząć procedurę czy będzie chętny na zbycie tego gruntu, który w przyszłości Gmina może kupić, bo to tylko na takiej zasadzie może polegać. Wyjaśnił, że do projektu zostanie włączona plaża w Zalewie, bo Gmina ma ofertę właściciela, że zgadza się na zamianę gruntu. Powiedział, że jeśli rozpoczną procedurę wykupu to Gmina może pomyśleć o tym na przyszły rok.

Radny Pan Janusz Sokołowski zapytał, jaką maksymalną kwotę deficytu może mieć Gmina na przyszły rok.  

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że deficyt wynika z przewyższenia wydatków nad dochodami i maksymalnie to jest 60% zadłużenia. Wyjaśniła, że teraz Gmina ma deficyt na poziomie około 4,3mln i jest to 44%, to maksymalnie może zadłużyć się jeszcze na 1,5mln.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że ma ogólne uwagi, które są dla części radnych nieznane i również nieznane dla pani Skarbnik. Tłumaczył, że w Jerzwałdzie zostały wywiercone 23 studnie głębinowe, ostatnią w ubiegłym roku i są nadal to ujęcia indywidualne, a od 15 lat istnieje „mały wodociąg”, który należy do Gminy i z którego korzysta między innymi Park Krajobrazowy. Powiedział, że wszystkie studnie głębinowe oferują jednakową wodę, która jest zażelaziona, czyli sanepid ją uznaje ale jest niesmaczna, jednocześnie w wielu gospodarstwach domowych i u rolników brak jest wody. Powiedział, że dawniej wydawało się, że najtańszym i najlepszym rozwiązaniem dla Jerzwałdu będzie budowa hydroforni ze stacją uzdatniania, ponieważ jest tam grunt Gminy. Dodał, że okazało się, że pokłady warstwy wodonośnej są za słabe, niewystarczające, dlatego w ubiegłej kadencji zaprojektowano wodociąg Dobrzyki- Matyty -Likszany -Jerzwałd-Rucewo ujęty w budżecie Gminy w latach 2005- 2006 i opiewał on na około 4,5mln. Wyjaśnił, że ten projekt techniczny obejmował również Matyty- wioskę, o którą zabiegają aby się stała miejscowością letniskową. Powiedział, że pozwolenie na budowę skończyło się siedem miesięcy po objęciu kadencji przez Pana Burmistrza i trzeba by było wyjść jakoś z tej sytuacji. Stwierdził, że Burmistrz Pan Hardybała wymyślił bardzo dobrą rzecz, a mianowicie budowę sieci wodociągowej wraz ze stacją uzdatniania wody dla miejscowości Jerzwałd, Likszany, Rucewo z przyłączeniem do Półwsi, czyli projekt opiewający na kwotę 18 640 000 i wobec powyższego Gmina wydała kolosalne pieniądze na projekt techniczny a nadal nie rozwiązuje podstawowego problemu zaopatrzenia ludzi w wodę, co jest podstawą a nie odprowadzanie ścieków. Dodał, że w tym programie zapomniano o mieszkańcach Matyt, gdzie nie ma ani wodociągu ani kanalizacji i że to jest błąd za ich kadencji. Rozdał radnym materiały odnośnie pozyskiwania wody przez mieszkankę Rucewa. Uświadomił radnych, że Pani Potomska- mieszkanka Rucewa- od siedmiu lat czerpie wodę deszczówkę i taką wodę pije mimo tego, że ma w domu zrobioną łazienkę i wymurowane szczelnie szambo, naprzeciwko niej mieszka wdowa Pani Halina Grams samotnie wychowująca córki, która przez rok czasu pobierała wodę od sąsiada, który ma wykopaną studnię ale z  niej nie korzysta, ponieważ jest mieszkańcem przyjezdnym, jednak w tym roku powiedział, że chce zrobić łazienkę. Radny stwierdził, że Pani Halina chyba będzie teraz chodziła do Pani Potomskiej po deszczówkę. Powiedział, że wobec powyższego trzeba zrobić wszystko, żeby odtworzyć ten układ i w budżecie Gminy na przyszły rok na maksymalnym poziomie, gdzie tylko można to zrobić wybudować wodociąg, który był planowany i nadal jest, ale inwestycja ta nie jest ujęta na przyszły rok.  

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że z tego, co jej wiadomo to wniosek na budowę wodociągu będzie składany dopiero pod koniec przyszłego roku.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że wniosek dotyczy zupełnie czego innego.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że jej na ten temat nic nie wiadomo i zapytała, czy Gmina ma to z własnych pieniędzy robić.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że wodociąg zawsze robi się z własnych środków.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że ona ma zapisane, że ta inwestycja będzie z pieniędzy unijnych. Dodała, że jeśli miałaby się wypowiedzieć w tej kwestii to, to jest duża inwestycja i nie wie jakie tam by było dofinansowanie, ale z reguły jest 70- 75% .

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że nie na wodę.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że to jest droga inwestycja jak dla naszej Gminy.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że sam wodociąg opiewał na kwotę 4 800 000zł. Dodał, że on tu wraca do wodociągu i ujęcia Matyt, bo bez sensu jest, że Matyty wypadły i mieszkańcy są bez wody.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że chce, żeby rada wiedziała, że ona ma świadomość, że to jest bardzo duża inwestycja.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że ta inwestycja składa się z dwóch części, pierwsza jest powielona, jest taka sama, zaczyna się od Dobrzyk. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała zapytał Radnego Pana Sokołowskiego, czy według niego 4,5mln to dużo czy mało.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz powiedziała, że przy obecnym zadłużeniu Gminy nie stać na tą inwestycję, chyba że zrezygnują z wszystkich inwestycji jakie są wpisane na kolejny rok

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że to jest 80% inwestycji planowanych na przyszły rok wraz ze wsparciem środków z unii europejskiej. Dodał, że wtedy gmina przekroczy 60% zadłużenia i będzie miała negatywną opinię RIO.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że można to na części podzielić.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jest podzielone na części, na sam początek jako zadanie inwestycyjne jest wpisane jako pierwsza pozycja „kanalizacja z wodociągiem Jerzwałd”. Zapytał, czy jest wpisane.
Radny Pan Janusz Sokołowski odpowiedział, że jest ale w którym roku.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jest wpisane na następne lata. Zapytał, jak radny wyobraża sobie pociągnięcie wodociągu, czyli np. zrobienie w tym roku do Matyt wodociągu.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że jak Pan Burmistrz tak bardzo podziwia sąsiada to niech zobaczy jak zostało pobudowane w Siemianach, najpierw wybudowali wodociąg  a cztery lata później kanalizację i żeby nie ciągnąć daleko to kanalizacja poszła nie do Iławy ale do Susza. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała zapytał, kto robił kanalizację. Powiedział, że robiona była wspólnie przez Gminy Susz i Iława a wodociąg robiła Gmina z własnego zadania. Dodał, że zadania zostały podzielone i kanalizacja dostała wsparcie finansowe, ponieważ szła na oczyszczalnie do Susza i przez tereny chronione. 

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że tak, ale wodociąg zrobili jako zadanie własne, skoro dopiero cztery lata później robili kanalizację.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że tak bo podzielili całkiem zadania i nie myśleli jeszcze wtedy o dofinansowaniu z unii europejskiej.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że jeszcze nigdy nie było dofinansowania unijnego na wodociąg.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że można, jeśli się zrobi z usług dla rolnictwa z PROWu. Dodał, że Gmina robi teraz kanalizację dla Bądek z tego programu. Powiedział, że zamiast kanalizacji mogą wstawić wodociągowanie i to też jest usługa dla rolnictwa, czyli też można otrzymać wsparcie, bo nie ma tak, że nie można, jeśli ktoś chce to może je otrzymać.

Radny Pan Janusz Sokołowski wracając do budżetu na ten rok zapytał, dlaczego Burmistrz z zadań własnych robi wodociąg w Mazankach.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że w Mazankach już jest.

Sekretarz Pani Irena Piechota poprawiła, że w Mozgowie jest robiony.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jak panu Sokołowskiemu wiadomo, a jeśli nie pamięta to przypomni, że z każdego programu Gmina może złożyć tylko jeden wniosek, z PROWu Gmina złożyła jeden wniosek odnośnie kanalizacji, bo uznali, że to jest zadanie priorytetowe i w tym względzie otrzymają wsparcie bo w tej chwili wniosek jest po drugim etapie- po przeglądzie i mają uzupełnienie do poniedziałku. Dodał, że nie ma możliwości złożenia drugiego wniosku, bo takie były postanowienia Urzędu Marszałkowskiego. Powiedział, że z każdego programu pomocowego Gmina może złożyć tylko jeden wniosek. Zapytał, czy tak, czy nie. 

Radny Pan Janusz Sokołowski odpowiedział, że tak.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, żeby Radny odpowiedział głośno.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział głośniej, że tak.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że został złożony wniosek z infrastruktury do RPO na drogę Matyty, gdzie Jerzwałd, kanalizację i wodociąg przygotują później, bo RPO będzie miało drugie rozdanie. 

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że Burmistrz nie ujął przecież Matyt. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała przypomniał, że nie ujął Matyt, dlatego, że jak była robiona dokumentacja na kanalizację i wodociągi to miała być budowana stacja uzdatniania wody w Jerzwałdzie. Stwierdził, że padła decyzja, że będzie budowana sieć kanalizacyjna i wodociągowa z rozbudową stacji uzdatniania 

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że już od 2005 r. była wybudowana stacja uzdatniania wody w Dobrzykach, a nie w Jerzwałdzie. Dodał, żeby Burmistrz nie opowiadał głupot.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jak zaczęli drążyć temat, że robią dokumentację kanalizacji i stacji uzdatniania wody w Jerzwałdzie.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że z badań już cztery lata temu wyszło i już wtedy zostało zrobione, że jest wodociąg z Dobrzyk, ze stacją uzdatniania w Dobrzykach.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie i że trzeba zajrzeć do dokumentacji.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że ma ze sobą dokumentację i nazwę zadania.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że to trzeba sprawdzić u Pana Cympla. Dodał, że skoro Pan Sokołowski wie swoje to on też wie swoje. Powiedział, że wyszła taka sytuacja, że zasoby wody w Jerzwałdzie nie są wystarczające, żeby powstała stacja uzdatniania wody.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że to już sześć lat temu zostało tak zaplanowane.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że tylko sam wodociąg był planowany, a teraz projektowali kanalizację z wodociągiem.

Radny Pan Janusz Sokołowski zapytał, jak się ma kanalizacja do wodociągu.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, ze nijak się nie ma, bo w kanalizacji płynie sok pomarańczowy a w wodociągu czysta woda.  

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że pewne rzeczy może ścierpieć, ale nie ścierpi kłamstwa jakie opowiada teraz Burmistrz.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że radny myli rzeczy.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że zadanie nazywało się sieć wodociągowa Dobrzyki- Matyty- Likszany- Jerzwałd- Rucewo. Zapytał, czemu nazywało się Dobrzyki. Powiedział, że już wtedy okazało się to, co w tej chwili mówi Burmistrz, że zasoby w Jerzwałdzie są za słabe i już wtedy był przeciwny, żeby startować z Dobrzyk, ale powiedzieli mu, że nie ma, że trzeba zrobić tak, żeby zasoby starczyły. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że była prowadzona rozmowa, że najlepiej będzie jeśli sieć wodociągowa, sieć uzdatniania wody będzie z Jerzwałdu.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że już te badania zrobiły, że sieć uzdatniania jest zapisana w Dobrzykach.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że to wyszło w trakcie i szkoda, że nie ma Pana Cympla, bo by wytłumaczył.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że ma budżet, ma dokumenty, które są ważne przedłożone przez poprzedniego Burmistrza i ma również wcześniejsze budżety.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że tam była sama sieć wodociągowa, którą teraz powiązali razem z kanalizacją.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że cały czas nazywało się to budowa sieci wodociągowej od miejscowości Dobrzyki przez Matyty, Likszany, Rucewo wraz ze stacją uzdatniania w Dobrzykach.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała zapytał, kiedy to było.

Radna Pani Wanda Skolimowska przeczytała, że było tak w budżecie Gminy na 2006r.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że w 2006r. było już wiadomo, że nie można było tego zrobić. 

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że w projekcie budżetu tak samo się to nazywa, to jest stary projekt i wtedy nie było jeszcze obecnego Burmistrza, był dopiero od następnego roku, a już się tak nazywało. Poprosił, aby go tutaj nie okłamywać. Zapytał, dlaczego Burmistrz zrezygnował z Matyt. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że dlatego, że stacja uzdatniania wody planowana była w Jerzwałdzie. Powiedział, do Radnego Sokołowskiego, żeby dał mu wytłumaczyć a nie cały czas mu przerywa. Wyjaśnił, że miała być planowana sieć kanalizacyjna w miejscowościach Likszany, Jerzwałd, Rucewo z siecią wodociągową i ze stacją uzdatniania wody w Jerzwałdzie i nie było mowy o Matytach, bo na etapie projektowania mówili o tym, że Matyty i Dobrzyki wezmą w drugiej kolejności jako miejscowości do kanalizacji.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że Pana Hardybała nie było wtedy jako Burmistrza.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że mówi o swoim okresie, o lecie 2007r. 

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że jak Pan Hardybała zaczął być Burmistrzem to projekt jeszcze obowiązywał prze siedem miesięcy i trzeba było przeczytać jak jest i skąd on prowadzi.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że przeszło 4mln przekraczał koszt budowy tego wodociągu i Rada zrezygnowała, że nie robią samego wodociągu, tylko robią nową dokumentację i kanalizację wraz z siecią wodociągową z miejscowości Jerzwałd. Zapytał, czy tak było i poprosił, aby radny zabrał projekt budżetu, bo Pan Sokołowski czytał z 2006r, gdzie podpadał jeszcze 2005r., gdzie było napisane budowa sieci wodociągowej, a teraz jest inaczej.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że Burmistrz opowiadam mu bzdury, że miało być w Jerzwałdzie, a Burmistrz powiedział, że w Dobrzykach. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że na początku miała być stacja uzdatniania w Jerzwałdzie.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, Burmistrz kłamie. Dodał, że tak było na samym początku jak został radnym. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, żeby złożył ten wniosek do Komisji Rewizyjnej i niech Komisja Rewizyjna sprawdzi całą dokumentację od początku procedury z dokumentacji na sieć wodociągowo- kanalizacyjną Jerzwałd.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że w takim razie składa wniosek do Komisji Rewizyjnej.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie musi, bo on jako Burmistrz już złożył. Wyjaśnił, że nie było takiej możliwości i dlatego poszła decyzja, że jednak robią sieć wodociągową z Dobrzyk i dlatego w tym roku wzmocnili Dobrzyki w kolejną studnię głębinową, zmodernizowana była stacja uzdatniania wody, żeby była na przyszłe potrzeby tamtych miejscowości, a w tej chwili sieć kanalizacyjno- wodociągowa jest w jednym projekcie, w jednej dokumentacji i nie można tego podzielić. Powiedział, że tłumaczył już kiedyś, że zgłaszają to do KPOŚ, do Krajowego Rejestru Ochrony Środowiska i na razie nie mogą nas uzupełnić o Jerzwałd i tamte strony i nie możemy złożyć wniosku do RPO. Dodał, że jak wpiszą nas do Krajowego Rejestru, wtedy Gmina złoży wniosek w ramach RPO na sieć kanalizacyjno-wodociągową, której kwota wynosi 18mln zł. Przypomniał, że mówi to od samego początku i zdania nie zmieni. Dodał, że to tylko Radny sobie coś wymyśla.

Radny Pan Janusz Sokołowski zarzucił Burmistrzowi pozostawienie ludzi bez wody. Powiedział, że jak Burmistrz chce to może go zaraz zabrać do Rucewa i niech sam napije się tej deszczówki. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jak miał przewidział, że z tego będą aż takie problemy  i kłopoty odnośnie ciążenia tego projektu do realizacji, nie wiedział, że Urząd Marszałkowski postanowi, że będzie musiała być dana inwestycja wpisana w KPOŚ, tego nie przewidywał. Dodał, że została zrobiona dokumentacja za 600tyś. zł i niech nie mówią o radni bo wszyscy oni o tym decydowali i wszyscy przyjęli. Powiedział, że trudno, że nie ma wody, stało się.

Radny Pan Janusz Sokołowski zapytał, czy Burmistrz piłby przez 7lat deszczówkę i czy liczy na to, że po raz kolejny zostanie Burmistrzem a on radnym. Powiedział, że on na pewno radnym nie zostanie, bo mu będzie wstyd startować.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że zrobiłby do końca gdyby nie było obowiązku złożenia wniosku razem z rejestrem 

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że jedna z Pań już przez 7lat egzystuje bez wody a druga z Pań już niedługo też nie będzie miała wody od sąsiada i będzie chodziła do tej sąsiadki po deszczówkę., kobieta która ma małe dzieci. Dodał, że może zbyt mocno się angażuje, ale jest to dla niego sytuacja prosta, specjalnie rozdęta aby uniknąć odpowiedzialności za wcześniejsze decyzje, gdzie projekt techniczny, który ujmował również Matyty. Powiedział, że przecież najważniejsze jest doprowadzenie najpierw samej wody. Zapytał, co szkodziłoby, żeby przedłużyć. Powiedział, żeby jeszcze raz Pan Burmistrz zobaczył, że projekt opiewał z Dobrzyk do Matyt.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że już wtedy trzeba było robić za własne pieniądze, za własne fundusze, bo nie było wsparcia finansowego. Dodał, że dał propozycje i przekonywał, żeby tak było i rada się zgodziła, podjęła inicjatywę za tym i Pan Sokołowski też był za i klaskał temu pomysłowi, że Gmina robi ze względu na Park Krajobrazowy i tereny „Natura 2000” wodociąg razem z kanalizacją , żeby mieć większe przebicie i dostać więcej punktów i złożą to w RPO w programie i w związku z tym skończyło się pozwolenie, bo nie było przyzwolenia, że zrobią tą inwestycję.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że Burmistrz nic o tym nie powiedział, że takie coś istnieje.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że mówił i pozostali radni byli łącznikiem, że wiedzieli, że takie dokumentacje są. Powiedział, że zeszli z trzech czy czterech programów, że nie będą tego realizować i podjęli decyzję, że Jerzwałd i tamte strony robią w ramach kanalizacje wspólnie z dostarczeniem wody po to, żeby uzyskać łatwiej dofinansowanie ze środków Unii Europejskiej i zrobili na tą okoliczność dokumentację, a to, że nie wyszło złożenie do RPO to przez blokadę ze strony Marszałka Urzędu Marszałkowskiego, że trzeba było wpisać do rejestru krajowego. Wyjaśnił, że podobnie jak Matyty się wystarały to wybierałby Rucewo i tamte strony, żeby też weszło to w RPO, bo zabiegałby nawet o tamte inwestycje a nie o drogie, bo wtedy trzeba by było złożyć jedno zadanie, czyli byłaby kanalizacja z wodociągiem i być może na przyszły rok Gmina by to dociągnęła, ale Marszałek powiedział „nie, będzie zapis w KPOŚ to wtedy ruszy inwestycja na takie zadania” i Gmina czeka w tej chwili, nie wykreśla tego z budżetu, bo liczy, że być może w tym roku albo na początku przyszłego, ponieważ zbliża się okres, że już niedługo być może wpiszą do KPOŚ, bo już złożyli dwa czy trzy wnioski i w dodatku nawet z RIO mieli, pomimo tego, że składali dwukrotnie sami, bo nawet na Bądki uzupełniali i Witoszewo RIO dało im zalecenie, że muszą jeszcze ponowić wniosek do rejestru krajowego. Dodał, że jeśli będzie wpis to złożą wniosek o inwestycję, dlatego w niektórych rzeczach jest ostrożny, żeby nie szastać pieniędzmi na lewo i prawo, po to, żeby zostawić pewną rezerwę, bo jak została przedłożona dokumentacja to okazało się, że jest to wydatek na 18mln zł i jest to wydatek, który całkiem wyczerpie możliwości finansowe Gminy. 
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że wszystko było logicznie tylko zapomniał Burmistrz o Matrytach. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jak zaczynali projekt to była mowa, że stacja uzdatniania jest w Jerzwałdzie i ciągną w kierunku Matyt. 
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że jeszcze raz składa wniosek do Komisji Rewizyjnej. Poprosił o opamiętanie i powiedział, żeby Burmistrz nie robił w konia. Dodał, że jest tu dokumentacja a Burmistrz odwraca kota ogonem, jak on mówi, że już wtedy była sytuacja, że Jerzwałd nie wypalił i niech Burmistrz sobie przeczyta dlaczego to się nazywa wodociąg Dobrzyki – Matyty.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że wtedy była tylko sama woda.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że jemu właśnie o samą wodę chodzi i czy on powiedział, że trzeba ciągnąć z Jerzwałdu. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że powiedzieli mu o tym projektanci, którzy mieli się tym zająć i powiedzieli, że jeśli na zadanie kanalizację z wodociągiem nie pociągną razem Matyt i Dobrzyk, czyli te miejscowości zostały na drugi etap kanalizowania tych miejscowości, bo za wysoka by była kwota na to zadanie, dlatego razem z kanalizacją na Matyty nie wypaliło i dlatego o to nie występowali, bo to miało być razem wodociąg z kanalizacją, a że się okazało, że nie ma wody na Jerzwałdzie to trzeba było jednak wodę poprowadzić z Dobrzyk.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że o tym już od dawna było wiadomo, bo już w zeszłej kadencji tak było.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie mogli zmienić projektu.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że w projekcie nadal jest, że z Dobrzyk jest prowadzona woda.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że to, co czyta Pan Sokołowski to jest tylko sam wodociąg, a jak by czytał z Gminnej dokumentacji to by widział, że jest kanalizacja razem z wodociągiem.

Radny Pan Andrzej Małachowski poprosił, aby przejść dalej.

Radny Pan Janusz Sokołowski zapytał, czy w projekcie w dziale budowle i środki transportowe nie mamy żadnych.

Radna Pani Wanda Skolimowska odpowiedziała, że w objaśnieniach jest wyszczególnione, co się do nich zalicza. Zapytała dlaczego w rozdziale pozostała działalność jest taki wzrost.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz wyjaśniła, że są to środki zabezpieczone z funduszu sołeckiego z podjętej w tym roku przez radnych uchwały, i z której sołectwa składały wnioski

Radny Pan Tadeusz Józefowicz poprosi o wyjaśnienia odnośnie działu ochrona przeciwpożarowa na komendę powiatową 15tys.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że robią modernizację swojego budynku i też chcą skorzystać ze środków pomocowych Unii Europejskiej i zwrócili się do wszystkich samorządów o takie wsparcie, które wykażą jako środki własne. Wyjaśnił, że nigdy Gmina czegoś takiego nie robiła, inne Gminy robiły i dostawały w zamian coś od straży a my nic nie chcieliśmy i straż Gminie nic nie przekazała, w związku z tym my też nic im nie dawaliśmy,  a teraz jest taka potrzeba, że wyszli z propozycją i chcemy im pomóc, wszystkie samorządy z powiatu się zaangażowały.

Radna Pani Wanda Skolimowska zapytała gdzie ma być plac zabaw, na który jest wyznaczona kwota 20tys. zł.  

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że w Borecznie i w jeszcze jednej miejscowości.

Radna Pani Iwona Mickiewicz zapytała, czy nie można by jakoś tego podzieli i w Zalewie zrobić place zabaw.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie wie jak z przetargami na osiedlach. 

Radna Pani Wanda Skolimowska zapytała, czy to jest z programu alkoholowego.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że tak  i dodał, że teraz to już wchodzą w szczegóły, a szczegółami będą zajmować się później.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że są wnioski, żeby zrobić takie cząstkowe place zabaw, np. dwie huśtawki, żeby dzieci się cieszyły. Dodała, że wracają z tym punktem, żeby nie zapomnieć o tym.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jak robi się plac zabaw to już lepiej zrobić taki kompleksowy. Dodał, że jak robią w Borecznie to można jeszcze zrobić, np. na osiedlu 40-lecia, bo tutaj jest plac zabaw w przedszkolu.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że plac przy przedszkolu jest zamykany i dzieci później patrzą przez ogrodzenie i nie mają się gdzie bawić. 

Radny Pan Janusz Sokołowski zapytał, czy są jeszcze jakieś uwagi do budżetu.

Radna Pani Jolanta Grzywna powiedziała, że ma uwagi odnośnie stanu mienia komunalnego, a dokładniej chodzi jej o remizy strażackie, bo nie ma ujętego Urowa.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że w Urowie jest to jako świetlica, bo budynek nie jest fizycznie podzielony

Radna Pani Jolanta Grzywna powiedziała, że  w dziale edukacja- opieka wychowawcza jest finansowanie świetlic szkolnych w przedszkolu w Dobrzykach, Zalewie i Bartach a nie ma ujętego Boreczna i zapytała, czy tam nie ma świetlicy.

Skarbnik Pani Alina Błażewicz odpowiedziała, że jest ale tam na świetlicy nigdy nie było osoby, tylko nauczyciele mieli wyznaczone godziny a teraz jest taka osoba i zażąda aby wydzielali te wydatki w swoim budżecie typowo na świetlice

Radna Pani Jolanta Grzywna powiedziała, że wynika, że Gmina ma 53ha gruntów ornych, aktualnie jest zawartych 55 umów najmu i z powierzchni gruntów rolnych wydzierżawionych jest 31ha i zapytała, czy reszta tych hektarów to nieużytki.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że są one pod budynkami, pod lasem, pod cmentarzem, są to drogi.

Radna Pani Jolanta Grzywna powiedziała, że oddzielnie są grunty orne, cmentarze, nieużytki. 

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała, że to wygląda jakby 20ha ornych było niezagospodarowanych.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że to na pewno nie są grunty które są pustostanami. Dodał, że pewnie są to takie tereny jak sprzedawali w Wieprzu i one są jako użytki orne i Gmina je dzierżawi.

Radna Pani Jolanta Grzywna powiedziała, że rolnych wydzierżawionych jest tylko 6,1ha.

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała, że faktycznie wynika, że 20ha jest bezpańskich i leżą odłogiem.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że leży odłogiem 6-7ha jak się jedzie na Bajdy, które planuje się na cmentarz.

Radny Pan Tadeusz Józefowicz zapytał, czy cmentarz ma być tak troszkę dalej od drogi po prawej stronie i zapytał, czy jadąc dalej tą drogą po prawej stronie leży taki piasek i czy ten teren też należy do Gminy.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że nie i że tam po lewej stronie są tereny inwestycyjne. Dodał, że to wszystko, co jest możliwe do zagospodarowania i do uprawy roli jest wydzierżawione 

Radny Pan Janusz Sokołowski zapytał, czy są jeszcze jakieś pytania lub uwagi.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jeszcze Pani Grzywna miała jeszcze jakieś rozbieżności i zapytał, o co chodziło.

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała, że jest różnica między gruntami ornym wydzierżawionym do wykazanego stanu ogółem gruntów w zasobach komunalnych.

Sekretarz Pani Irena Piechota wyjaśniła, że grunty orne i rolne różnią się, że to nie są te same. Wytłumaczyła, że grunty rolne to V, VI klasa i nieużytki a grunty orne to te, które odbiegają III, IV klasa. 

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała, że wtedy ta różnica jest jeszcze większa. Dodała, że chodzi o te kawałki ziemi niczyjej, żeby rzeczywiście stwierdzić ile ich jest i dlaczego tak jest, bo może można by je wydzierżawić.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jak nikt nie chce to nie można na siłę komuś wydzierżawić.

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała, że może będzie można jakieś tereny orne na sprzedaż wystawić albo te grunty podzielić na działki i sprzedać. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że on by wolał gruntów ornych na razie nie sprzedawać, bo ze sprzedaż tylko jeden raz się weźmie pieniądze a z dzierżawy to po pierwsze bierze się pieniądze za dzierżawę, a po drugie za podatek rolny a jak sprzedadzą to jeszcze będą musieli ulgę zastosować, czyli przez 6lat nikt nie będzie płacił podatku za ten grunt. Dodał, że to jest mienie komunalne i niech ono będzie lepiej dzierżawione.

Przerwa.

Po przerwie.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że PUK Ostróda chce pokazać swoją technologie jak segregują śmieci, segregatornia jest w Morlinach. Dodał, że chcą oni odbierać nieczystości z naszego terenu. Wyjaśnił, że są zainteresowani nabyciem terenu po EKOTANIE na miejsce do składowania eternitu a w zamian zrekultywują nam, wywiozą złożone do tej pory śmieci. Powiedział, że PUK Ostróda chce pokazać jak oni to robią, bo mówią, że mają dobre wyniki na swojej segregatornia, ponieważ wszystkie odpady możliwe do spalenia segregują, pakują i wysyłają do spalarni w cementowniach.
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, czy ten wyjazd jest do Rudna.

Sekretarz Pani Irena Piechota odpowiedziała, że do Morlin koło Ostródy.

Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że wracając jeszcze do budżetu chciałby zapytać o zatrudnienie w Urzędzie pracownika na stanowisko do spraw budownictwa.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że ogłaszany było już dwukrotnie konkurs na takiego pracownika, ponieważ w związku z prowadzeniem poważnych inwestycji potrzebny jest ktoś kompetentny na to stanowisko, jakiś fachowiec.
Ad. 4

Sprawy różne.

Radna Pani Ewa Kruklis powiedziała Burmistrzowi, że ma prośbę, aby monitował do kogo trzeba, że po akcji sprzątania świata w rowach wzdłuż szosy zostały ogromne ilości worków ze śmieciami. Wyjaśniła, że chodzi jej szczególnie o odcinek od Wielowsi do końca bynowskiego lasu wliczając w to również las, bo nawet i tam poskładano worki z tej akcji. Powiedziała, że leży to już od dłuższego czasu w pasie drogowym drogi powiatowej. Dodała, że nikt się nie kwapi, aby to zabrać ,a z każdym dnie wygląda to coraz gorzej, bo ludzie tam jeszcze dokładają śmieci. Powiedziała, że może można by kogoś poprosić o zebranie tych worków.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedział, że był u niej już dwa razy na dyżurze w czwartek i poniedziałek Pan Szczupak w sprawie gołębi i w poniedziałek poprosiła czy mogłaby rozmowę nagrywać, bo nie wiedziała jak się ta rozmowa potoczy. Dodała, że wydaje jej się, że sprawa została załatwiona polubownie, ale Pan Szczupak powiedział, że nic nie będzie robił w tym kierunku i żadnych gołębi nie zlikwiduje. Powiedziała, że wpłynęło do wiadomości Rady Miejskiej w Zalewie pismo od Pana Otulaka skierowane do Komisji Europejskiej Wspólnot Europejskich Sekretarz Generalny Bruksela. Przeczytała pismo. Przypomniała, że Radni w czerwcu podjęli uchwałę o wyłączenie tej działki z obszaru Natura 2000.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że to jest kwestia przeprowadzenia badań środowiskowych, czy są tam ptaki czy nie.

 Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że jeśli chodzi o ostoje siedliskową i jest obowiązek konsultacji z radami to oni wyrazili negatywną opinię. Dodał, że oni jako Radni już więcej nie mogą temu Panu pomóc. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedział, że chciałaby jeszcze wrócić do sprawy skargi- anonimu. Wyjaśniła, że odpowiedź do Ministra Pracy i Polityki Socjalnej została wysłana, z tym, że nie zakończyło się przegłosowaniem, czy tą sprawą i w jakim zakresie miała by się zająć komisja rewizyjna. Dodała, że jeśli wolą radnych będzie, że się tym nie zajmują to temat idzie a\a.
Radna Pani Ewa Kruklis zapytała, jaka była treść odpowiedzi.

Radna Pani Krystyna Kacprzak przeczytała pismo, które wyszło z rady jako odpowiedź. Powiedziała, że padła propozycja, aby zająć się kontrolą busu czerwonego. 
Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że jeśli w Ministerstwie nie wyrzucili tego anonimu do kosza tylko nadali mu bieg to jej zdaniem Rada powinna się tym zająć.

Radny Pan Janusz Sokołowski zapytał, kto jest za tym, aby Komisja rewizyjna zajęła się kontrolą czerwonego busu. 

„Za” głosowało 5 radnych, „przeciw” 2 radnych i były 3 głosy wstrzymujące się.
Ad. 5

Zamknięcie obrad.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Komisji Przewodniczący Pan Janusz Sokołowski dokonał zamknięcia posiedzenia. Podziękował wszystkim za przybycie.




Na tym protokół zakończono i podpisano.
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